
P r e n u m e r a t a  w  m ie i s c u  k w a r t a l n i e  
z ' p . r ! 2 —  mi es i ęcz ni e  z ip .  4 .  — N u ­

m e r  p o j e d y n c z y  g r .  6.

P r e n u m e r a t a  na  p ro w in c ji  z o p ł a t ą  pocz» 
tow ą  z łp .  2 0  k wartalnift .

w Warszawie dnia 27 Stycznia 1828 roku  w Niedziele.

TV iadomości H andlowe.
A m s t e r d a m  d. 19 stycznia — KA W A m ały  m iała p o k u p , ale 

trzc in a  się w cenie. —  ZBOŻE. Z pow odu zam kniętej żeglugi m ały  
jest odliyt. na zboże, ale zaczynają szukać pszenicy zwłaszcza czerwo­
nej na w ysłan ie. K upiono nawet w en trepo t jak  m ówią znaczną jej 
p a r t  je i p łacono po 220 FI. za 130 funtow ą. Za żyto  prusk ie  121 
fu. dawauo 184 FI. “  RYZ. Na 31 t .  3 .  zapow iedziana jest aukcja 
na 392 fas i na 11 pó łfasek  gat. K aro lina , k tó ry  jak  sądzą nie p ó j­
dzie wyżej nad 1 2 | do 13 FI. -=» O L E JE . R zepakow y z dostawą na 
Maj 4") do F k ,  z odstawą za otwarciem  się sp ław u 41 F I .—  CU­
K IE R . G atunki surowe' k tórych szczupłe są zapasy, pop łacają . R afino­
wany stałe  m a ceny.— PA PIERY  PU B LIC Z C E . Z począ tku  źle sta ły , 
a  szczególniej austriack ie , k tó rych  notow anie z W iednia zniżone ode­
b ran o . Później n ieco , obró t papierów b y ł pom yślniejszy, bo odebra­
no z Paryża i z L ondynu  wyższe notow anie francuzkich. i angielskich-

B e r l i n  d. 22 S tycznia.— Kurs L istów  zastawnych pruskich  na d. 19 
b» m. b y ł  następu jący : L isty  zastawne Pruss zachodnich A k u p u ją . 
91 J , ditto  B 88 j ,  d itto  W . X . Poznańskiego przedają 97 ; Pruss 
wschodnich przedają 93J ,  Pom orskie kupują 1 0 2 J , p rzed a ją -J, Szla­
m ie 104J p rzed .; — L isty zastawne Król.- polskiego p . C: 81$ p rz e d .,  
-J k u p u ją .— Z goiowych p ien iędzy : D ukaty  holend: w a ln e , stare 
ofiarowano 1192, F rydrychsdóry  1 1 3 ^  p rzed ., |  k u p .,  D isconto l |  
na 2 miesiące,, 3- p . e. k u p ., ? J  przed.

S p r z  e d  .ąz c z y s t y c h  T  r v  k  ó w lYI e r y  1T o s.

W  owczarni niżej wyrażonej, juz od lat 17 istniejącej,, znajdu je  się  
znaczna- ilość jednorocznych 2 i 3 letnich tryków  rasy m erynosów, 
-ktoiych pizedaz w I oiricdziałek dnia 11 iu-ego- rozpocznie s ie .——* 
IMa u łatw ien ia  chęć kupna m ającym  dowolniejszego doboru,, celują­
ce try k i na 3 klassy podzielone- zostały . O cenach m ożna powziąść 
w iadomość z: utrzym yw anego um yślnie na to regestru tasow ego,. i 
przekonać się o znaczneitr ich zniżeniu stosownie do okoliczności cza­
sow ych. W szystk ie  trzody  b y ły  do tąd  zupełnie- wolne od ospy, l 
znajdują się, w jak  najlepszym  stanie zdr n ia .—  Date > Gliunhowicach 
w Szląsku. pod Vi izyg i Rawiczem  dnia 22 stycznia-. IS28 r.—  Urząd e- 
k.onomiczny hrabstw a R o ed ern — V o g e l , .

TV iadomości Krajowe i Zagraniczne.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .  — W arszaw a. — R a d a  
królewskiego uniwersytetu. W s k u te k  r e sk ry p tu  kom m is-  
sji rządowe'] w yznań  re l ig j in y ch  i oświecenia pu b l iczn e ­
go podaje  do pub liczne j wiadomości nas tępu jące  u rz ą d z e ­
nie,-względem udzie len ia  s topn i  w wydziale lekarsk im  k ró ­
lewskiego u n iw ersy te tu .  — W wydziale lekarsk im  k r ó ­
lewskiego un iw ersy te tu  począwszy., od ro k u  1826 u d z ie ­
lane  zostają  następu jące  stopnie  akademickie: — P ie rw ­
szy stop ień  i najn iższy  l e k a r z a ,  M e d ic u s .—  D ru g i  s to ­
p ień  m agistra  m edycyny , M agister rnedicihae, z obow iąz­
kiem s taran ia  się o s top ień  d ok to ra  m edycyny , D o cto r  
JMedicinae. —  T rzec i  s topień  m ag is t ra  m e d y cy n y  i chi- 
r u r g j i ,  M a g is te r  M eclidnae e t C h irurg iae ,  z obow iązkiem  
starania się o s top ień  dok to ra  jm edyoyny i c l i i ru rg j i , do- 
ctor JMedicinae etchirurgiae..—S top ień  cz w a r ty , je s t  d ok to ra  
m edycyny  lub dok to ra  m e d y cy n y  i eh irurg jip idzie lany  zo­
staje po przepisanym przeciągu czasu,osobom posiadającym  
stop ień  d rugi i trzec i;  pozyskać  go także może posia­

d a j ą c y  s top ień  p ie rw szy ,  to  j e s t ,  l e k a r z ,  M edicus, g d y  
dope łn i  p rzep isam i w skazanych w aru n k ó w . —• Jeden  z 
p ierw szych trzech s topn i  o t rz y m u ją  p o d łu g  uznania w y ­
działu lekarsk iego  po z ło żo n y m  ca ło k u rso w y m  exam i- 
nie ci uczniowie n a u k  lekarsk ich  wyższych , k tó r / .y  
sko ń czy l i  szkołę w oew ódzką  i uzyskali św iadectwo k w a -  
1 i lik a c j in e ,  a dla k tó rych  oznaczony je s t  w u n iw ersy te ­
cie k u r s  n a u k  pięcioletni. —  U dzie lane  jeszcze zostają 
w wydziale lekarsk im  stopn ie  w ydziałow e niższe od 
wyżej w ym ienionych s to p n i ,  to  j e s t ,  s top ień  m ag is tra  
farmacji ,  M agister P h a rm a c ia c , i s to p ień  licencjata me­
d y c y n y  i cliirurgji,. Licenciatus M edicinae et Chirurgiae. 
S top ień  w ydzia łow y m agistra  farmacji o trz y m u ją  ucznio­
wie poświęcający się oddziałow i fa rm a c j i ,  k tó rzy  uk o ń ­
czyli tylko- klassę Czwartą szko ły  wojewódzkiej, i s łu ­
chali k u rs u  n a u k  p rzeznaczonych  dla oddzia łu  farmacji 
p rzez  la t  dwa. —  S top ień  także w ydz ia łow y  licencjata 
m ed y cy n y  i c l i iru rg ji  o trzy m u ją  uczniowie n au k  lekar­
skich niższych ,  k tó rzy  tylko- klassę czwartą szko ły  wo­
jewódzkiej u k o ń c z y l i ,  i w Uniwersytecie przepisany 
t rz e c h le tn i  kurs n a u k  lekarsk ich  niższych odbyli. —  
Znaczenie  i a ttryhucjie  licencjata m edycyny i cliirurgji są 
n a s tę p u ją c e :  —  I. L icencja t uw ażany  jako  pom ocnik  
doktora- i m ag is tra  m edycyny  i c l i i ru rg ji ,  albo magistra- 
same'j ty lk o  m ed y cy n y ,  wezwany do chorego wszelkie 
o rd y n a c je  najściślej w y p e łn ić  pow in ien . — 2. L icencjat
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n ić  fe9t sposobionym ani na lekarza wyższego  wojsko­
w e g o  , ani lekarza obwodowego czyli urzędnika ,lekar­
skie o-o , ani tez do odbywania czynności  praw no - leksr-  
iskicS. —  3 . Wolno jest l i c  ncjatowi leczyć wszystkie 
choroby gorączkowe i zapaln e ,  dawać pomoc we wszy­
stkich przypadkach nagiego ratunku wymagających, ja- 
kiemi n. p, są kr w oto ki ,  apoplexja,  paraliże,  otrucia,  
utopienia i t. p.; l ecz  me wolno mu lecząc chorob za- 
wi klany eh, ani wszystkich takich,  które przez niego do­
skonale poznanemi nie będą,  bez zasiągniema rady do­
ktora,  a przynajmniej magistra. — 4 . N ie  powinien li­
cencjat wykonywać następujących operacji chirurgicz­
nych, jako to: Przeświclrowanie, Trepanatio;  w y d o ­
bycie katarakty, E x tra c tio  c a t ar act a e; j ej obalenie,  d e ­
pression  rozcięcie, Fm ratonyxis. Zrzenica sztuczna,  P u-  
pillci a r tific ia lis ; cięcie wodnika gruczołu ł z a w e g o ,  
O pera t i o glajidulccts lacryuialis hydalicleae; wycięcie w y ­
rośli z b ł o n y  twa. dej , E x tirp a tio  fu n g i  durac m atris  ; 
w ycięcie kuli oka, Eoctirpatio hulbi ocali-, gruczoły  pod- 
usznego,  paratid is-, gruczołu podsźczękowego,  G lan- 
dulae suhm aotillaris; macicy skicowatej , uteri scirhosi; 
cłu zasiek stawu kolanowego,  cartiląg inum  ciriiculańorns 
fima; um pH taiiopenis; wydobycie k.-mreniajkrwawe ,L ith ó -  
to?nia. Przebicie otworu macicy,p erfora tio -o r if id i uteri; 
błony bębnowej m em lranae tim pani;  otworu odcłiodowe-  
go, iezeli zrośnienie iest g łębokie ,  p erfora tio  cmi; worka 
sercowego, paracentesis p er ica rd ii;  przebicie macicy,  
■naraeeitthesis u teri;  przebicie guza wodnego na. kręgo­
słupie , oparalio ad hydrorachiiidem . Przecięcie żołąd­
ka , Incisio  ven tr icu li; przecięcie kiszek,  Incisio intesti- 
norum  ; przycięcie macicy, H istero to m ia :  przecięcie
związku kości ł o n o w y c h ,  Synchondro tom ia;  wycięcie 
ze stawu uda E xa rticn la iio  coxo fem o ra lis; wlewanie 
cieczy w ży łę  , in fu s io ; przelewanie k r w i ,  Transfusio . 
5. W akuszerji oprócz pomocy ręką i użycia narzędzi  
t ę p y c h ,  zabronione są licencjatowi wszelkie inne ope-.
i-aejp.   w Warszawie d. 17 stycznia 1828 r.— Rektor
prezydujncy. X. Szweykowski* —- Ej-od.zi.nski. S. U. „ 
— N. PAN "postanowieniem swem z dnia i  stycznia r.b. 
raczył  naj-łaskawiej mianować Kawalerami orderu S. 
Stanisława klassy IV. JP. Postumiusza Prószyńskiego  
pod-sekretąrza kancellarji królewskiej sekretarjatu sta­
nu królestwa polskiego,  oraz JJPP. Jozefa Wołodkie­
wicza i Piotra Szadurskiego pracujących w tejże kan­
cel larj i .— Pozaonegdaj w sali konserwatorjum odbył  
się sejmik szlachecki powiatu warszawskiego; na którym 
pos łem na sejm obrany marszałek te g o ż  sejmiku JW. 
Alexander Szymanowski,  a radcami wo jewódzkiemi JJWW.  
Fiorjan Znamierowski .i Ludwik Lutostański sędziowie  
p o k o j u . — Wczoraj o godzinie 5 . z rana wszczął  .się 
pożar przy ulicy Szkolnej.  Spaliło się zabudowanie,  
peszts natychmiast ocalono.

ROSSJAv — Z  P etersburga  30 grudn ia  V . S .  (s  ga ­
ze ty  senackiej.) —  W Naywyższym uk >zie Jego Cesar­
s k i e j  Mości ,  wydanym do dowodzącego eskadrą na mo-  
rzn śi-odzieninem , Vice-admiral’a hrabiego Heydena, pod 
dniem 4 b. m. w yr ażon o; — »Dla odległości powierzo­
nej dowództwu waszemu, eskadry od gpanic l lossji , u- 
znaliśmy potrzebą dać wam władzę ,  właściwą dowod-  
com oddzielnych korpusów w rozdziale 3cim lsze'j czę­
ści upządzenia do zarządu wiełkiem wojskiem działa ją-

ce'm, z le'm ograniczoniem, ażeby zatwierdzenia przez 
W’as wyroków,  podług  42 §. pomienionego rozdzia łu,  
uważane b y ł y  za ostateczne i doprowadzone do wyko­
nania tylko na ludzi rang niższych; a co się tycze of- 
ficerów , tedy  po zapadłym na nich wyroku,  nie przy­
wodząc go do sk u tk u ,  donosić Nam z wasze'm wnio­
skiem. Samo przez się wypada,  że razem z te'm wkłada  
się na was i odpowiedzialność, j n k i ej podlega naczelnik  
korpusu,  na osnowie §. 47 tegoż rozdziału. Działanie  
tego naszego ukazu ustaje,  jak tylko wy, z powierzoną  
wam eskadrą, wyjdziecie na bałtyckie morze.

ANGLIA. —• z L o n d yn u  dnia  II Stycznia . Gazety  
tutejsze donoszą o powstaniu w państwie chiń kiem 
następujące s z c z e g ó ł y  : Podług gazety  pekingskiej ,
zdaje się, że powstanie w prowincji wschodniej Czaga 
taj mocno c sarza zatrwożyło ; w ys ła ł  on przeciw 
zbuntowanym Tatarom dwóch nr.jpierwszych- wo­
dzów swoich. Buntownicy są potomkami tych samych  
zw ycięzców Chin, którzy w r. 16 lą teraźniejszą dyna-  
stję zaprowadzili. Nie  można mieć jeszcze dokładnej  
Wiadomości o przyczynie tej rewolucji ,  o zamiarach i 
środkach zbuntowanych;  zdaje s i ę ,  że podobnie jak 
w wieku XVII napaść chcą na państwo chińskie i zapewne  
zrobią z dynastją co im się podobać będzie.  Właściwa  
widownia wybuchłej  rewolucj i ,  jest  jeszcze o 1500 mil 
angielskich od stolicy państwa chińskiego; z tąd można 
sobie wystawić jak ogrom nych smnm na wysłanie  wojska  
i zapasów żywnośc i  w tak dalekie strony potrzebuje rząd,  
który zwłaszcza tak mało do wypraw wojennych jest  
przygotowany. Zasoby skarbu chińskiego,  podług do­
niesień chińskich,  zapewne przesadzonyc , są ogromne ; 
podług nich mają Chiny przeszło 300 milionów ludności ,  
7o,000.000 f. sz. rocznego dochodu,  1 ,000 ,000  piechoty  
i 800,000.  jazdy. Gdyb y liczba stanowiła przewagę,  
Chiny b y ły b y  bez wątpienia najpotężniejszym w świecie  
narodem, ule dzieje stawiają nam przykłady,  że liczne 
wojska bez doświad. zf nia i walecznośc i ,  nie raz oporu 
stawić nie m o g ły  garstce wojowników, przywykłych od 
młodości  do rzemiosła wojennego; w ła śn ie ,  takiemi są 
Tatarzy. Pokolenia ich żyją  prawie wyłącznie z rabun­
ku wojują i prawie nieustanie z sąsiadami. Lubią oni mo­
cne napoje ,  żyją pod namiotami, przenoszą się z wielką 
łatwością 7. jednego stanowiska na drugie. Sam Kli­
mat umiarkówańszy daje i in przewagę nad mieszkańca­
mi południowych prowincji chińskich. - Nie dziw więc 
że cesarz jest w strachu, i że  z radości-zapłakał,  gdy  się 
dowiedział ,  że wojsko jego  KasZgar zdobyło  i w sto­
czonej bitwie 3000 buntowników z powierzchni ziemi 
S| rzątnęlo.  Chińc/.yko wie niepowiedz eli nic o stra­
tach własny ch, a gdyby Tatarzyjgazetę mieli, dowiedzieli­
byśmy się o szczegóła ch  wcale różnych od t y c h ,  o 
jakich nam donosi pekingska gazeta nadworna.—  Dla 
większego bespieczeństwa używano dotychczas w pro­
chowniach zamiast że laza,  miedzi i innych kruszców,  
l ecz  pokazało s ię ,  że nawet tarcie miedzi z miedzią lub 
innym metalem wydobywa iskry, a nawet  że je wydo­
bywa zetknięcie się żelaza z  marmurem, ołowiu z o- 
łowiemi  ołowiu z drzewem.— W dzienniku amerykańskim 
wydawanym przez professora Siliman znajduje się donie­
sienie, że w żołądku mułó w używanych w kopalniach
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m e x l k a i s k i c h  c y s t o W  ”
f u n t ń vp s r e b r a  zu pe łn ie  b ia ł ego  i c z \ s t e a o.
Prezydenta z je dn o cz on y c h  krajów nadesłaną  zos ta ła  do 
N o w e g o  Jorku dnia 6 grudnia o godzinie 8 wieczorem;
O w pół  do IO t e g o ż  wiec - ora wydrukowano  je] l roz 
d-no  publiczności  KÓoo exemplarzy ,  a ta sama gazeta  
uni ieśc i la  nazajutrz 6 rozmaitych ar ty k uł ów  o dzmja-  
niach kongresau po zagajeniu r o z p o c z ę t y c h . —  C h ę ć  
udzielania wiadomości  b ru kow ych  jes t  tam równie  
eorl iwa i o mało co nie naraziła, niedawno z y c a  w y ­
da wc y  Jednego z prowincjona lnych pism p o tn o cn o -  
amerykańskich W r a c . i ą c  . .  ę i i n .  .  n o c y  do domu  
SDOstrzesrł wi szące go  na latar l cz łow ieka ,  l uradował  
sie że  pismo j^go najpierwej tak interessującąj wiado­
mość  będzie m ó g ł  udziel i ć publ icznośc i ,  ale aby w y  
padek ten prźed innemi gazeciarzami ukr yć ,  wpadł  
m y śl  zabrania z sobą tru, a, jakoż zaniósł  go na bar 
kach i p rze ch ow ał  w domu dopot y  dopoki gaze ta  
nie zos tała w ydr uko wa ną ,  l ecz  postępek jego nie m ó g ł  
sie ukryć i bardzo naturalnie padało podejrzen ie  na 
w y d a w c ę .  Sąd p r z y s ię g ł y c h  b y ł b y  go p ew ni e  na 
skazał ,  gd yb y  na s z cz ęś c ie  n iebył  pozos tał  na latar 
kawałek p . s t ro n k a ,  która to oko li czność popar ła t ło -  
maczenie  sie gazeciarza.  — W Lo n g w y  zYje d z i e w c z y ­
na t r z e c h le t n ia , mająca od urodzenia  o k o ło  o c z  czy -  
t e l n y  naois N apoleon E m p .reu r, w kształcie i wielk- sci  
napisu znajdu -cego się na monetach poł  frankowych.  
Matka tej d z i e w c zy n y  zapatrzyła się na sztukę po ł -  
frankową.—  P o d ł u g  g . z e ty  Times  spory m iędzy parla­
m en te m  "i wielkorządcą kanadyjskim z ^ j ą  się bydz  bar­
dzo w a żn e  i mogą' sprawić t en  skutek iz Kanada 
padnie od Anglji .  '

I i l S Z P A N J A . —  s M a d ry tu  dnia  31 grudnia. Rada  
kastyl ska zgromadzi ła  się dnia '21 i 2.8 w c«Tu i ozU ząsa-.  
nia projektu o amnestj i .  Rozprawy w dniu p ierwszym  
b y ł y  bardzo żywe; nazajutrz wypadła  w iększosc g ł o ­
sów za am ń es l ją .  .Natychmias t  posłano z tą wiadomością  
gońca  du Barcełlony.  S ą d z ą ,  Że kró l  nie poprzestanie  
na zdaniu  rady kastyl skie j ,  ale ządac będzie ,  aby Ra a 
stanu również zdanie swoje  wyrazi ła .

W ia d o m o ś c i  Naukowe.

B oczniki Towarzystwa Królewskiego fTantzcnoshiego P rzy - 
ja c ió ł N a u k . w f  parszawie j o  drukarn i X X  Pijarów . Tom  

X V I I I .  1825. T o m  X I X .  1827. 8vo.

( Ciąg dal~zyj.

Przy okazji rzeczy o jedwab u, nie mógł  professor  
Jarocki nie wynurzyć  wdzięczności Ceonie  córce  Lato-  
njusza,  która miała bydż pierwszą co wpadła na myśl  
r o zwijania oprzędów jedwabnych.  Nie jes em b ieg łym 
filologiem abym umiał ocenić w y r a z y :  „ Ceo Latei  filia “ 
zdaje mi się że to czu łe  wdzięczności  u ues ieme jes t  
n iewczesne.  Nim jedwabiu orzeszki czy worki do r.u- 
r o p y  przybyły ,  już je  w Chinach  rozwij ino, chociaż 
t edy  ną wyspie Ceos mia ły  tam być jakieś prźę-

dziwa. Ce a  nic do je dw abi u  ch ińskiego i do Chin nie 
ma ,  ani czas,  ani miejsce na to niepozwala.  Z a t r z y m u je  
się te ż  Jarocki  nad wielce c iekawą p rzędzą  namiotnika  
k tó rą  nieraz  m o ż e m y  napotkać w niemałe j u t k a n ą  prze­
s t rzen i ,  na co niezważająe,  t a rzamy ją  i jak p a ję c z y n ę  o- 
miatamy.  Naos ta iek ,  | r ze ry wa prawie opisy swo je  w spo ­
minając o c z t e r e c h  jeszcze ow adu rzędach ,  z k t ó r y c h  
o je d n y m  owadzie Mrówkolew zwanym osobno  n a d m ie ­
niwszy,  rozprawę swo ję  zamyka.  Co by  te  c z t e r y  r z ę ­
d y  zna c z y ły ,  dobrze  powiedz ieć nie umiem,  czyli  r e s z ię  
owadów, czyli ich oddziały;  w s w o j e m  dziele Zoologii  w 
V tomie ,  gdzie są ow ady skorupiaki  i pająki, Jarocki do- 
, jero ró ż n e  oddzia ły  tak niezmiern ie  l i cznych  owadów,  
na bardzo l iczne r z ę d y  dzieli. L e c z  p zy tej  okazji 
zwróc ić  me s ło wa  wypada  do tak wie lce szacownego 
dz ie ła jakiem je s t  Ja rockiego  Zoologia,

Od  ty lu  lat  r o zp o czę te  do pięciu t o m ó w  posunione ,  
nie może  być  ukończone .  Oświadcza  au to r ,  źe  do w y ­
dania po/ .os tające dwa to m y  niezwłocznie  wyda,  skoro 
liczba p re n u m e ra to ró w  d os ta r czy  mu do te g o  pomocy.  
Widać t edy ,  że  brak p re n u m e ra to ró w  j e s t  całą  opóźn ie­
nia przyczyną.  L iche  romanse ,  l ekkie poe z je ,  pokili .uset 
p r enum era torów  liczą,  a dz ie ła ,  c zy s te  o n a u c e  wiado­
mości  dos ta rcza jące ,  nie mo gą  kr o k u  uczynić ,  dla oz ię ­
błości  czytelników naszych .

T e r a z  przys t ępuję  do pisma biskupa Pra żmowskiego;  
, ,Zwró t  myśli r.a p rzesz łe  czasy w lJolszc/.e czyli naród  
polski uważany we wszystk ich  epokach. , ,  Pismo to je s t  
wca le  obszernem dziełem.  W tomie XVII I  roczników 
j e s t  tylko je g o  cząstka c yli wyją tek :  , . Naród polski po t 
dynas t ją  Piastów. , ,  Pismo to  jakożkolwiek  popularnym 
je s t  sposobem pi.-ane, ws/.eiako nie może u legać  za rz u t o ­
wi, że pomieszczon-1 w rocznikach nie w swojem zn a jd u ­
je się miejscu,  gd yż  ma ty le  w ł a sn yc h  myśli  i w y o b r a ­
żeń,  tak z innego  widoku wz ię tyc h ,  że  dla osób nau- 
kową g ł ębokość  lubiących,  wydać  się musi pismem wa- 
żnein i naueza jącem.  K rżdy  k to iest  ze  źrzódłanii  do 
hist or j i polskiej osw . jony,  po na dosta ecznie,  jak au tor  
jest  rozczytany  we ws ystkieh na jdawnie jszych  ź r z ó d t a c h ,  
które' najlepiej r / e c z  udowodniają.  R/adlro się do nich 
o d w o łu je ,  wszędzie jednak widać  źe mu są w myśli p r zy ­
tomne,  wszędzie widać zg łę b ie n ie  na ury  wieków tam-  

' ty- b.
Cza y t e  Piastów wypracowane  b y ł y  d z i e ł em  Naru ­

szewicza hist or  j i narodu polskiego.  Dwa to my  roczni ­
ków XV.I I  i X i X  przekonywają  d o s t a te czni e ,  iż raczej 
p rzepracowanemi  niż wypracowanemi  je nazwać należy. 
W tomie  XVIII  pismo Pr. iżmowskiego do k tó rego ,  p r z y ­
stępuję; w tomie XIX,  pismo Lelewe la  , , Rozbiór hi storyc  
ny cywi lnego i k rymina lnego prawodawstwa polskiego, ,  
obe jmują  wł  śnie czasy PiastÓA i z n ie d o k ła d n y c h  w y o ­
brażeń te  czasy  oczyszczają .  W  wielu bardzo razach 
zgodność ty c h  dw óch pism a obudwu z Naruszewiczem 
niezgodność,  o k a z u j e ,  że m o ż n a ,  że  na leży,  nie jeden  
przedmiot  z czasów Piastów inaczej  od Naruszewicza  wi­
dzieć. L e lę w e i  póżn ej widać pisał i wziął  przed się 
do wypracowania pr zedmiot  cywilną/ i kryminalny.  Pra- 
żmowski wziął  c a ły  org  ni acji państwa.  Jak uważam, 
L e le w e l  nigdzie pisma Prażmowskiego  nie przytoczył .

( Nie sądzę aby go nie miał znać,  ale pewnie dla tego nie 
wzmiank ował  o niem, że część cywi lna i kryminalna w



piśmie Pr.izniows kie go je s t  bardzo lekko i sposobem ma- 
ł o  zn i czac ym  t r a k t ' w a n a ,  gd y ż  na jwięcej  się Prażmowski 
w ew nęt rzny  poli tyką  j adminis tracją kraju t ru d n i ,  t ak,  iż 
t y c h  przedm io tó w zrozumienie  mijwiększą jest, pisma 
Praźmow skie go  zaletą.  L e le w e l  zaledwie o tern wspo­
m n i a ł ,  czyniąc  obietnicę iż o wewnę t r zne j  k ra .u pol i tyce  
osobne  w y g o t u j e  pismo. Nie wątp ię ,  że  w n em pismu 
Prąźmowskiego  sprawiedl iwość  odda.

Z e b y  lepiej  in te r esu j ące  i c iekawe pismo biskupa 
Pr .iżmowskiego p o z n a ć ,  dobrze  ^będzie rzuc ić  oko na 
jego  ro zk ła d ,  k tó ry  jest  taki,- —  1. Stan narodu  do c /asów 
B o le s ł awa  . .Chrobrego,  II. Stan n ..rodu od wstąpienia na 
t r o n  Boles ława Ch robrego  do panowania Lu dw ik a ,  i), 
Piząd, adminis tracja ,  2} Skarb,  3j) Wojsko,  4 ,. Klassy o- 
by wa te ló w;  s zL ch ta ,  mieszczanie,  wieśniacy,  5j) S ą d o ­
wnic two,  prawo,  III,  Panowanie L u d w i k a . — T y m  spo­
so bem  ta  część pisma podzielona  jes t  na t r z y  rozdz ia ły ,  
z k tó ry ch  drugi  j e s t  n ie tylko  najobszerniej szy,  ale nadto 
zdaje się chybiać  planu gdyż  objęc ie  czasu prawie  lat 
400, nie mo że  się nazwać opisaniem s tanu jakiego na ro­
d u ,  ale oznaczenie  odmian jakie w t i k  d ług im przec ią ­
g u  c za nt  zajść mus ia ły.  Jakoż widać jak wielkie b y ł y  
t e  odmiany ,  z p sma L e le w e la  o pr awodawstwie  cywil-  
nein i k ryminalnem,  Moż na  to  z t e g o  d łu gi ego  rozdzia łu  
widzieć,  ale nie t a k  w yraźni e .

Z po c z ą tk u  biskup Prażmowski  miesza  e r u d y c ją  gre-  
cką i Franków,  dla te go  m oże  nie jes tem w s tan ie  do­
s y ć  w yr ozum ie ć  k iedy to w począ tka ch  samowład/ . two 
U s ławian b y ło ,  i kiedy zaraz, w po czą tk ach  tamę znala­
z ło .  T o  tylko z tego widzę ,  że  nie przypuszcza aby  Bo­
les ław C h ro b ry  miał  być  sa mow ładny ,  jak t.o u t r z y m u j e  
L e l ew e l .  W pierwszym t e ż  ro / .dha le  mówi  o klassach 
m ie szkańców ,  o sz lachcie  i zaraz o miastach,  które mia ły  
wielką l iczbę zb ro jn eg o  ludu p o d ł u g  Marc ina  Galla d o ­
s tawiać.  Kownacki Hipp lit w t łómac zeniu  Galla niechce  
przypuśc ić ,  aby Civitas u Galla miało znac.zyc miasto,  
sądzi że to są r eg ion es ,  p rowinc je ,  i. w tein ma rację.

W najniższej kłassie ludzi  w ym ie n io ny ch  znajduję wie­
śniaków ro z m n o ż o n y c h  z je ńców  w o je n n y c h  ,, ślady są 
t e g o  ( m ó w i  Prażmowski)  nie tylko  w s t a tuc ie ,  lecz w li­
c z n y c h  przywile jach xiąźąt domu Piastów. Nazwani oni 
t am są robagines,  W sławiańskiej  mowie:  rab, a pletnie 
ich  p o r o b k a n i  czyli  parobkami i  o jczycami zwano ‘ ,(oj). 
Nie  wątpię,  że parobki od r ob a ,  raba,  pochodzą.  Ż eby  
jednak  l iczne  te g o  nazwiska robagines w nadaniach wspo­
mnienia  być miały,  t ego przypuścić nie mogę.. L e l e w e l  w 
t y c h ż e  rocznikach zamieści ł  30 dyplomatów a w żadnym 
jfobaga nie ma. X ią dz  biskup I raż i.owski przy tacza ze 
Statutów przywilej  w Jedlnie 1433 dany i w nim robagów 
n i e m a .  Nie umiem tej trudności  rozwiązać i niewiem z k ą d  
j>r/.yszło o robagach mówić.  Przypom inam sobie iż w pr zy­
wileju Ludw ika  kró la ,  kmiecie są nazwani owagiónami,  
m o ż e  t e d y  t y c h  jowagów,  jobagow,  robagami u w a ­
żano.  Ale  jobagi  wca le  przec iwne  mają  od roba-  
gów znaczenie :  robagii są to n iewolnicy ,  jobagi  wolnego  
s tann  ludzie,. Jobagi  j es t  nazwisko węgierskie.  Ciekawą

(°J O tych rohaęach we -trzech miejscach znajduję na stron.
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o tern wiadomość  czytam w nocie ( b )  na kar 139 hi- 
storj i  królów poskich T e o d o ra  Wagi ,  w Wilnie 1824 wy. 
danej .  —

(.Dokończenie jutro.j)

Rozm aite wiadomości.
Jle ludzi wyżywić może ziemia?

W  wielu, krajach uskarżają się na prze ludnien ie .  
Jakże to  pogodzić z nadzwycza jną  taniością w n iek tó .  
rych k r a j a c h ,  gdzie znowu na to się u s k a r ż a j ą ,  że nie 
ma dosyć ludzi do spożycia darów bożych?  Nie wcho­
dząc w g łębsz y  ro z b ió r  na  czyje'j s t ronie  jest  p r aw da ,  
wy ra chu jm y tylko  , że nasza 7,iemia nie jest jeszcze p rz e ­
lud niona ,G że jeszcze 29 razy  więcej  ludzi  niż icli ma 
teraz, wyżywić  może. Podług- na jnowszych obliczeń 7,aj. 
muje s ta ły  ląd całej ziemi 3,059,675, a m orze  6,222,385 
mil  kwadra towych .  Przypuśc iwszy ,  g d y b y  ląd  s iały w 
całości  do' u p r a w y  pszenicy  b y ł  zda tn y ,  'i g d y b y  stopa 
k wa dr ą towa ty lko łó t  mąki  wydawała,  w ta k im  razie 
w yd aw ałaby  rocznie ,  5,218,340,347,0.15 ce tnarów mąki 
czyli l icząc rocznie  po 700 iun tów na jednego  człowieka," 
do s ta rc zy łb y  żywności  dla 74,547,749,575 ludzi .  Gdyby 
tylko do up ra w y  kartofl i  b y ł  zda tny  i jako t a k i ,  gdyby 
na stopie k w a d r a t o w e j , tylko 5 łó tó w  części pożyw- 
nych wydawa ł  , w takim razie dos ta rcza łby  żywności 
15,655,021,041,031 ce tnarów,  czyli  ty le ,  ile b y ł o b y  pot rze­
ba do wyżywienia przez  r o k  cały  2,236,431,577,289 
ludzi.  Przypuśc iwszy  da le j ,  że stopa kw ad ra to w a  na 
m or zu  dos ta rczyć  może  1 c>t: ż \  wności  w m us z la ch ,  
rybach  i rośl inach,  1 że jeden cz łowiek  pot rzebowałby.  
1,500 funtów rocznie takiego p o ż y w i e n i a ,  zatem 
całe morze dostarczy łoby  żywności 10,512,368,387,600 
cetnarów,.  czyli  ty le  ile b y ł o b y  potrzeba  do wyżywienia 
rocznie 700.,S25,982,520 ludzi .  Ziemia z morzem mogła­
by zatem wyżywić 2*957,257,469,810 ludzi-  Jakkolwiek 
w obraciinnk.ii t y m  z powodu pół  n i eu ro d z a jn y c h ,  ba­
g ie n *  lasów i  innych nie użytecznych  pustek,  zbyt  wiele 
na stopę k w adr a to w ą  pol iczon o ,  1 0  znowu w krajach 
południo wych obfitsze bywają  i to ki lka l- ro tne  żniwa.. 
Jeśli obl iczenie p łodnośc i  m orza  jest  przzsadzone,  więc 
p r z y p u ś ć m y ,  że ty l ko  setną część przypuszczone j  ilości 
może dos ta rczyć ,  ale i w tak i m razie m o g ł o b y  żyć na 
ziemi 29 tysięcy mi l jonów ludzi , ,  gdy  tym czasem teraz, 
ca łą  lud no ść  ziemi tylko, na tys iąc  mil jonów podają-

W  i do w i s k a  i ,  S t o l i  c y ..
T ea tr narodowy.. D ziś w idow isko sceniczne L redutowe..
T ea tr  francuzki.. Dziś kom edja Le Jeune M ari, Ł Le Colonel..
Menn&erja zw ierząt P.. Lehm anji na Nalewkach w tyle ogrodu Kra* 

sińskieb..
Na krakow skiein przedm ieściu pod  Nrein gabinet fizyczny, opty­

czny i m echaniczny P . M ichault

Do dzisiejszej gazety załączony jest JNer 12 D ziennika obwieszczeń- 
złozony z. trzech ćwiartek..

(  W  drukarni p rzy  ulicy Nowomiejskiej pod N rem  1Q3.J


